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(WIADOMOŚCI KRAJOWIE 
i 2 Z Wiednia -H | 
Najjaśnićjszy Pan najwyższym swoim. listem 
gabinetowym do wićlkiego kanelćrza, hr. Mit-. 
trowskiego, jako do kanclćrza austryjackiego 
Cesarskiego orderu Leopolda, z dnia 28. wrze- 
Śnia b.r. pisdoym , raczył najlaskawićj swoje- 
mu c, k: tajnemy radzcy i posłowi na' dworze 
wielkiego księcia Toskańskiego, hr. Senft- 
Pilsach, dać wielki krzyż pomienionego orderu. 
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y Nh oad DAENNA SESS postanowieniem swojém 
z dnia 27go września b. r. raczył opróźałone 
przez śmierć kawalera Antoniego Schwarz 
mićjsce ,radzcy, nadwornego przy najwyższym 
sadzie., nadać radzcy appellacyjnemu niźgzćj 
Austryi,. Janowi de Math. ' É 


Zgromadzenie niemieckich naturglistów. 


„Wczty. — W sobote, dnia 22. września , jo. 
ks. Metternich , c. k. kanclérz domu , dworu, 
i stanu , który mietylko „całemu w;ogólności 
zgromadzeniu przy kazdej. okoliczności naj- 
większe okazywał uczestnictwo, lecz także by- 
wał na powszechnych posiedzeniach członków, 
równie jak na szczególnych posiedzeniach wszy- 
stkich oddziałów , a tóm samóm dał dowód. 
wielkiego lu umiejętnościom zapału i wyso-; 
kiego uliszisłcenia umysłu , zaprosił wszystkich 
członków towarzystwa z żonami i córkami przy-. 
byłych z zagranicy, do pomieszkania swojego 
w hotelu c. k. kancelaryi nadwornćj i stanu, na 
świetny wieczór, gdzie oprócz tego zgromadzili 
się nietylito posłowie obcych mocarstw, lecz 
także wszyscy ministrowie, kanclćrzowie, pre- 
zesowie i wielka liczba osób płci obojćj wyższego | 
stanu. JO. książę i dostojna małzouka jego 
z każdym z osobpa jak najuprzejmićj rozma- 
wiali i zjednali sobie serca wszystkich obec- 
nych. Przeszło 500 osób bylo zgromadzonych, 
Pomiędzy których rozdawano wiórsz napisany 
W języku niemieckim przez pana Rupprecht do 
radzcy nadwornego Burdach, pod. napisem : 
»Bicie serca.* Zabawa nadęr była świetna 
iożywiona i trwała od 7mćj do 10tćj godziny. 


„WOWSI 


g» października 1832, 
Duy s i nir “toy b: ga 
prne eT rA 

' Dalszy ciąg. zdania sprawy z posiedzeń: Dnia 
49. września: Posiedzenie oddziału »mineralo- 
gija i geognozyjać: Rosthorn z Wolfsberg wita- 
ryntyi, pokazywał mapę geognostyczna połu- 
dniowo z wschodnich alpów w Maryntyi, Krajnie. 
i Styryi, objaśnioną widokami w przecięciu .i 
okregu; tudzież ztognostyczne panorama góry 
Gamsk ogel przy. Gastcin. Dr. Boué z Pa.. 
ryża mówił o urządzeniu i celu towarzystwa 
geologicznego Paryzkiego, którego ón jest za- 
granicznym sekretarzem. Buch Leopold z Ber- 
lina pokazywał mape fizyczną wyspy Teneryfy. 
Dnia 20. września: Dr. Reichenbach z Blań. 
ska pokazywał mapę geognostyczną z widokami 
w przecięciu okolicy Blańska, i objaśniał ja 
wzorami różnych rodzajów gór. Hr. Razumow- 
ski mówił o odcisku watpliwym, należącym da 
królestwa roślin albo źwiórząt; potóm mówił 
o formacyi wićdeńskiego piaskowca (Sand. 
stein); Zippe z Pragi o kilku nowych kształ- 
tach kryształu cyrkonu (Zćrkon) i idokrasu 
z rudy cyny ( Zźanstcźn), Partsch z Wić- 
dnia pokazywał cztćry tablice wizerunków 
kopalnych muszli, „większą częścią niezna- 


nego dotąd rodzaju, znalezionych w okolicy. 


Wićdnia; tudzicź atlas geognostyczny całego 
Itrępaku (wszystkich gór karpackich) *), zna- 
leziony pomićdzy rzeczami zmarłego p. Lil. 


P. Partsch czytał potóm wezwanie londyńskie- 


go geologicznego towarzystwa do obecnego 
zgromadzenia względem sporządzenia widoków 
w przecięciu wschodnich gór alpejskich. Dnia 
21. członkowie tego oddziału, z którymi poła- 
czyło się wielu członków oddziałów innych , 


udali się do topograficznego biura jeneralnega . 


sztabu kwatermistrzostwa, do przejrzenia wielce 


zajmującego zbioru map, a mianowicie zdjętćj 


| na skalę wielką mapy Tstryi i północnćj Styryi. 


Oddział zoolog., Jizyjolog., anatom. i zootom. 
Posiedzenie:19. września. Prezes, radzca nadw. 


« Burdach. Ammon z Drezna czytał rozprawę 


o dziejach rozwijania się oka ludzkiego. Ham- 
merschmidt dr. w Wićdniu donióst zgromadze- 
niu, Że wypadki badań swoich względem two. 
EP PA rr 
*) Spodziewamy się, że atlas ten zajmie obywateli 
Galicyi. = s? — a 
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rzenia się narości na roślinach z przyczyny 
owadów chce drukiem ogłosić. Czytał rozpra- 
wę o narości, sprawionćj przez chrabąszcza 
cleopus linariae, i pokazywał gotową tablicę i 
część jedne swego phytopathologicznego zbio- 
ru. Wiłbraud z Giessen napomknął, Że testudo 
marginata jest samcem testudinis graecae ; 
opowiadał swoje uwagi o małpie sinua capucina, 
e-których nader były zajmujące te, które się 
tyczyły umysłowości têj małpy ijój menstrua- 
cyi: lecz Fitzinger z Wiódnia dowiódł, że te- 
studo marginata i testudo graeca są dwa ró- 
čne od siebie rodzaje. Fitzinger mówił potóm 
o ziewach ryb zwanych caccilia, Prof. Czer- 
mek z Wiódnia zbijał teoryja , podług którćj 
dziócię we wnętrznościach matki ma z nią mićć 
wspólny związek i pokazywał preparat, w kto- 
rym nic nie było widać otakim związku. Otto 
z Wrocławia wniósł, aby tę rzecz ściślej 'roze- 
brano. Skutki tego rozbioru będa na przy- 
szłóm posiedzeniu w Wrocławiu roztrzaśnione. 
Posiedzenie 20. wrześ: Römer, prol. w Wićdniu 
mówił o błonie zasłaniającćj źrzenicę (membrana 
pupiiłarisy i pokazywał wizerunki i preparaty; 
Czermak rozprawiał o tym samym przedmio- 
cie. Wiekszość członków obecnych rozstrzy- 
gneła, że błona ta jest utworem oka będącego 


w. stanie chorowitym. Kollar z Wićdnia doniósł‘ 
Że wydać zamyśla wspólnie ze znajomym en- 


tomologiem Heeger monografię phalangów, 
z których przeszło 50 rodzajów poznał; i po- 
kazywat próby gotowych już tablic. Römer 
mówil o nieforemnóm kształceniu się serca i 
wielkich naczyń, do czego sporzadzić kazał 
potrzebne wyobrażenia. 

(Dokończenie nastąpi.) 

Dalszy ciąg i dokończenie spisu imion osób 
przybyłych na zgromadzenie : — Longaretti, 
dr. z Bergamo — med. ; Stessel, dr. z Wićdnia 
— med.; Piacezzi, dr. z Bergamo — med.; 
Sziłasy, prof. fizyki w Steinamanger — fizyka; 
Bitnicz, prof. mat., ztamtąd — fizyka ; Kalch- 
berg, członek stanów styryjskich — bot. ; Prei- 
ninger, urzędnik z Pragi — chem. ; Schuster, 
prof. chem. z Pesztu — fizyk. chem. ; Friwald- 
ski, dr. i notaryjusz z Pesztu — zool. ; Dobsch, 
dr. w Wićdniu — med.; Lemoser, z Blańska — 
fizyka; Brewer, prof. fizyki w Düsseldorf — 
fizyk; Arzberger, prof. w Wićdnia — fizyka; 
Pasqualini , dr. z Rzymu — med. ; -Geller, dr. 
z Hannoweru — med. ; Fabricius, dr. z Frank- 
fortu nad Menem — med. ; Jurende, z Brynu 
— fizyka; Hibenćr, dr. z Hamburga — med. ; 
Steinmassler, dr. z Wiédnia— med.; Schmall, 

rof. z $chemnitz — fizyka; Schauer, de.zWürz- 
Tar — med. ; Hövel, z Westfalii — chem; 


Frik, dr. z Berlina — med.; Lindner, putiko- 
wnik z Wiédnia — fizyka; Ast, dr. z Mona» 
chium — med. ; Hasełwander, dr. z Monachium 
— med.; Saxinger, dr. z Wiódnia — med.; Rö- 
mer, dr. z Wiódnia — med.; Ries, dr. z Mar- 
morosz — chem.; Siotti, z Medyjolanu — fizyk..; 
Weeklecker, dr. z Wićdnia — med.; Werthen- 
holz, bankier z Wićdnia — fizyka; Meyer, le- 
karz nadw. w Wićdniu — med.; Mauthner, dr. 
z Krems— med.; Buczkowski, dr. w Wićdn. — 
chirurg.; Eckel, dr.i prof. we Lwowie — med.; 
książę Maurocordato , dr. z Konstantynopola — 
med.; Hayne Antoni, dr. i prof. w Wićdnia — 
med,; Schimko, prof. w Wićdniu — med. ; 
Freysthtter , dr. z Ncutra — med.; Bonsdorf, 
prof. chem; z Abo — chem. mineralog. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Minister spraw duchownych wydał w dniu 30. 
sierpnia datowany wyrok k.ólewski, rozporzą- 
dzajacy, že na przyszłość ojcowie towarzystwa 
jezusowego do Portugalii powinni być przypa- 
szczeni. Dom Miguel, wyraża ten wyrok, prze- 
konał się, Że zacni icnotliwi ojcowie towarzy- 
stwa jezusowego, okazali największą gorliwość 
dla pobożności ludu, do którego otrzymali na 
nowo przystęp, że dobremu wychowaniu mło- 
dzieży istotne czynili posługi, iże są niespra- 
cowani w rozszćrzaniu słowa bożego pomiędzy 
wiernych i w opatrywaniu ich sakramentami. 
Szczególnićj zaśjest stosowna rzeczą w czasach, 
kiedy bezboźność i zepsucie takie czyni postępy, 
gdy wszystkich używamy sposobów , aby temu 
powszechnemu potopowi położyć tamę: do tego 


ə . . . ” . 
należy ito, aby monarchowie ze swoja świecka 


władzą dawali tym zacnym dbrońcóm religii 
i obyczajności wszelka, jaka być może, pomoc. 
Z tego powodu powinni być na przyszłość je- 
zuici do wszystkich państw jego najprawowier- 
niójszćj królewskićj mei przypuszczeni, a wszy- 
stkie ustawy, wymierzone dawnićj przeciw tym 
szanownym ojcom, zostają ninićjszćm znięsione. 

Iironika konstytucyjna oportska z dnia 10go 
września mówi o wycieczce zrobionćj przez od- 
dział osady oportskićj, w skutek którćj cofnąt 
się jenerał Povoas.'' W Oporto niczego się nie 
obawiają ; spodziewają się tam trzech okrętów 
wojennych z posiłkami, które marg. Palmella 
w Anglii zakupił. — Padług listu z Lizbony, pi- 
sanego przez ajenta Dom Pedra z dnia 7. wrze- 
śnia , miała flota Dom Miguela odpłynąć wd. 
8. i udać się wprost ku Oporto, nie wdając 


"Bię w walkę z Sartoriusem, gdyby nie była Ko- 
„nioctznie'przez niego do bitwy zmuszone. 


a 


Gazety paryzkie zawićrają telegraficzne wia- 
domości z Lizbony z dnia 11. września, podług 
których flota Dom Miguela opuściła Tag. Spo- 
dziewają się bitwy morskićj, i już bardzo rano 
udał się Dom Miguel do Cintra, dla uważania 
flot obudwóch. Stały one naprzeciw siebie, 
ipłyneły w nicjakióm oddaleniu od siebie ku 
zachodowi, poczóm zniknęły z oezów. Podług 
dalszych telegraficznych depeszy, 'uderzono w d. 
9. na Oporto, lecz o skutku tego ataku nie 
nie ogłoszono. 


FRorespondent hamburski udziela następują- 
cych wiadomości o teraźnićjszym stanie obro- 
ny Oporto. 

»Miasto owo można we wlaściwdm znacze- 
niu słowa nazwać placem broni; jest ono na 
wszystkie strony oszańcowane i na fortylikacy- 
jach wzniesiony jest trojaki rząd bateryj, na- 
jeżony przeszło 100 działami, i wszystkie ulice, 
wiodące za miasto, sa podminowane a miny pro- 
chem napełnione. W około -miasta założony 
będzie przedpićcsień 20 piędai (palmos) wyso- 
kości a 5 szerokości. Przeszło połowa jest ju 
ukończona i 5000 ludzi nieustannie około tego 
pracuje. Szańce poczynają się przy Zuro, 
zamykając arsenał marynarki, i ciągną się przez 
Łordello, Carvalhido, Perlada, Monte - Pedral, 
Agoa Ardente, Congregados, Bom - fim, Miran- 
te de Barros, Lima, Campanham, Chiński 
pawilon (Quinta da China) do Beira do Rio, 
gdzie stoją 3 łodzie kanonijerskie, każda z 4 
działami. Z tamtąd idą do klasztoru da Cerra 
w VWilla-Nova, z którego utworzona jest cyta- 
della, obejmująca osadę 800 ludzi, niedopu- 
szczając nieprzyjacielowi wnijść do Villa- Nova. 
Dalej ciągną się szańco na stronie południo- 
wćj przez Bandeira, a kończą się pod klaszto- 
rem mnichów Š. Antoniego. Gdyby nieprzye= 
jaciel udórzył na Villa-Nova w znacznćj sile, 
natenczas wojsko Dom Pedra colnęłoby się do 
cytadelli klasztoru da Cerra, Dla ułatwienia 
związku zrobiony jest kanał w Villa-Nova przy 
składach kompanii wina, na którym chodzą 
barki. Nad tym kanałem wzniesiony jest sza- 
niec z beczek napełnionych ziemią, pó trzy je- 
dna na drugićj, mający związek z cytadellą da 
Cerra, dla zasłonienia mostu na Duero, i utrzy- 
Mania związku między pomienioną twierdzą a 
Oporto. 

W Paryżu odebrano d. 23. września przez 
telegraf następujące wiadomości z Oporto z d. 
11. września : | 

Wojsko Dom Miguela zrobiło zamach skn- 
teczny ną Villa-Nvova i opanowało to mićjsce. 
uz nawet miasto bomhbardować zaczęto. Flota 
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portugalska wypłynęła dnia tego z Tagu. Dnia 
O. września zaczęto atakować Oporto. Wojsko 
Dom Miguela, które Vilła-Nova zajęło, opa- 
sało klasztor Serra. Przy odchodzie gońca był 
jeszcze telegraf w czynności. 

W Lizbonie odebrano d. 12. września na- 
stępujace wiadomości o wojsku operacyjnóm 
z pod Oporto: ! 

»Wyciag z doniesienia z Vallongy, z d. 9. 
pana o godz. 8. — Wczoraj przez dzień cały 
aż do 6 godziny wieczorem byłem przy szta- 
bie jenerałnym naczelnie dowodzącego; mogę 
zatóm szezezólowo donieść o wszelkich obro- 
tach i wypadkach dnia wczorajszego. — O go- 
dzinie 7 wyruszyło wojsko nasze w pochód i 
formowało linija opasującą koło Cruz das Re- 
gatejras, Agoa ardente cte. etc. Skoro obroty 
te postrzegli rokoszanie, zaczęli z szańców 
(które znajdowały się na nastepujacych miej- 
scach: Agoa ardente, Senhor do Bom - fim, 
Quinta dos Covgregados i Monte Pedral) da- 
wać ognia ku naszćj ruchomćj kolumnie, roz- 
stawionćj na prawym brzegu rzćki Douro i do- 
wodzonćj przez Antonio Joaquim Guedos, na 
który ona bez ustanku odpowiadała, aż do 10. 
godz., w którymto czasie rokoczanie przestali 
strzólać na owo mićjsce i zaczęli dawać ognia 
na naszę linija opasującą. — W Villa-Nova (po 
lewym brzegu, na przeciw Oporto) rozpoczął 
ogień Nicolao d' Abreu i udało mu się wype- 
dzić rokoszanów z przednich stanowisk, po czóm 
takowi cofneli sie do klasztora da Serra, przez 
nich obwarowanego. Wszystkie usiłowania ich 
nic im nie pomogły, musieli o godz. 5. po po- 
4udniu opuścić klasztor zapaliwszy go pićrwćj; 
lecz ogień ten zgasiło wojsko nasze. — Gdy 
rokoszanie mnóstwo kul bez najmnićjszego 
skutku wystrzelili na naszę linija opasującą, 
wyruszyli z szańców, udćrzyli ma batalijon 
ochotników rojalistowskich z Rragi, kióry przy- = 
jał ich utrzymasym dobrze ogniem broni rę- 
cznćj; a gdy został wsparty przez batalijon 
strzelców nr. 8. i przez batalijon ochotników 
rojalistowskich z Guimaraens, wnet cofnęli się 
rokoszanie, przy czóm zabito im trębaćza, nam 
zaś jedaego szeregowca raniono. Gdy żołnierze 
nasi zbliżali się do szańców , sadzili rokosza- 
nie, że chcemy ich atakować, przeto miny 
swoje z takim pospiechem zapalili. że wła- 
snych ludzi w powietrze wysadzili, którzy je- 
szcze byli nie dostali sie do szańców , my zaś 
ze swojój strony nie ponieśliśmy najmnićjszój 
straty. Ogień ustał o godz. 8. wieczorem i tćj 
nocy ma być artyleryja nasza na przynależnych 
mićjscach rozstawiona, by wspićrać atak woj- 
ska naszego. * 

oj 
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i + Hiszpanija., p Sa 

Ferdynand VII., król hiszpański, urodził się 
d. 14.paźd. 1784, objął rządy w d. 19. marca 1808 
po rezygnacyi swojego ojca Karola IH. zmarłego 
29. stycznia 1849. Nie majac jeszcze lat 22. za- 
ślubit się w r.'1806 z księźżuiczitą neapolitań- 
ska, najstarszą siostrą księżnćj Ferry, później 
(w roku 1848) wszedł w pomwiorne małżeńskie 
związki, z księżniczką poviuglsktą, córką Jana. 
VI, siostra Dom Migucła, a zatém z synowi- 
ca Ferdynanda; w trzecie związki małżeńskie 
(w maju 1820) z księżniczia Amaslija, córką 
księcia Masimilijana, z domu saskiego, a na- 
koniec w czwaute (d. 11. grudnia 1429) z księż- 
niczką Maryja Krystyna, córką Franciszka 1. 
króla obojćjSycylii (drugiego małżeństwa) siostrą 
teraźnićjszego króla neapolitańskiego a siostrą 
przyroduą księżnćj Berry. Z piórwszćmi trze- 
ma żonami nie miał Ferdynand dzieci, czwar- 
tą zaś. małżonka powiła mu „dwia córki, z któ- 
rych/ najstarsza, Maryja Izabela Ludwika , uro- 
dziłd się 12. października 1880. M=ól. rodzi- 
nęć składa teraz 190 członków, mianowicie : 
Ferdynandzie WII. z małżonka i z dwoma 
swojómi córkami; Infant Don Carlos ze swoją 
małżonka i trzema synami; [nfant Don Fran- 
ciszek de Paula (drugi brat Ferdynanda i je- 
nerałny kapiiau wójsk), zo swoją małżonką i 
pieciorgiem dzieci, między którćmi jest dwóch 
synów, nakoniec Maryja Teresa, de Bragauza i 


Bourbon (córka króla Jana VI. portugalskiego, 


i wdowa po Infancie Piotrze, po synie stryja) 
z jednym synem, Infantem Sebastyjanem, jego 
młodą małżonką (księżniczka neapolitańska.) 
Ferdynand VII. ma lat 48, i panuje już lat 24. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Gazety edynburskie udziclają. dodatkowo o 
odjeździe Karola X z Holyrood, co następuje: 
»W dniu odjazdu Karola X., księcia Angoule- 
me i księcia Bordcaux, złożyli królowi jmci 
pp. Łailie Small i Badenoch swoję uniżoność 
i podali mu adres. Król jmé zdawał się być 
bardzo poruszony i rzekł: »Adres ten na za- 
wsze przechowam i nosić go będę na mojóm 
sercu.“  Obudwóch tych panów wybrano 
dla tego do podania adresu, ponieważ za 
ich pośredoictwem rodzina królewska wiele 
dobroczynności wykonała. Pezy tćj sposobno- 
ści nie należy przepownićć, Że Karol X. 
i jego rodzina czynili bardzo wiele dobrego 
ubogim bez najmnićjszćj okazałości.  Osta- 
tniém dobrodzićjstwem nieszczęśliwogo monar- 
chy był dar pieniężny na wychowanie dzieci 
ubogich Irlandczyków w Edynburgu mieszka- 
jących. BDozorcy'drogi ukończyli zupełnie dla 


Karola. X. gościniec z Trynity, wiodący do 
miójsca wsiadauia na okręty pod Chain Pier, 
aktóry wprzód, gdy sig spodziewano odwiedzin 
Jerzego IY., był założony. | 
Gazcty londyńskie z d. 21. września dono- 
szą, iż rzad fraucuzłti zapewnił uroczyście an- 
gielskiego posla Lord Granville, że Francyja 
w sprawie Dboigijsko - holenderskićj jedynie An- 
glii powodować się będzie, że ani jeden Żoł- 
nićrz fraucuzki nie pójdzie do Belgijam i żaden 
okręt wojenny francuzki nie odpłynie bez wić- 
dzy Anglików. 
' Goniec niderlandzki, przybyły w d. 20. do 
Londynu, przywiózł odpowićdz  Holandyi, 
wzbraniającćj się przyjąć pewnćj summy jako 
wynagrodzehie za swoje prawa do Skaldy, lecz 
krół zastrzega sobie, dozwolić Żeglugi okrętom 
wszystkich narodów za tę samę opłatę becz- 
kowego, jaka okręty holenderskie składają, pły- 
nac z Flysyngi lub Scheweningen do Rotter- 
dámu. Jeźliby na to nie przystano,. przeto król 
jmó* zostawia rozstrzygnicnie rzeczy bozkićj 
opatrzności, -Król Leopold z „drugićj strony 
miał korespondencyją między jenerałem Chassé 
a dówódzca: Antwerpii przełożyć gabinetowi an- 
gielskiemu, na 'co oświadczył Lord Palmerston; 
że- Belgijczykowie upoważnieni są wznosić szań- 
c dla swojćj własnćj ochrony przeciw bare- 
ryjom, które Holendrzy od czasu zawieszenia 
broni usypali. Bla tego król Niderlandów miał 
zalecić jenerałowi Chassé , aby zawiesił bom- 
bardowanie, któróm zagroził. Podług bajnow- 
szych. wiadomości, p. van ;de Weyer jestupo- 
ważniony, wnijść w układy z: posłem nider- 
landzkim” i i 
Stratford Canning przybył z Konstantynopola 
do Londynu. i 
Dotychczasowy sekretarz legacyi w Peters- 
burgu, p. W. Temple, mianowany został Król. 
angielskim posłem w Dreznie. 1 tet 
„Albion mówi: »Nie mamy. nowszych wia- 
domości z Portugalii; lecz olicór morski, wiel- 
kiego doświadczenia, który pod lordem Co- 
chrane służył w Brazylii i zna dobrze fiotę 
Dom Migueła, donosi, że się znajduje w naj- 
lepszym stanie, osadzona jest najlepszyni majt- 
kami , między którymi jest także kilku Ame- 
rykaBów. ` 
« Podiug listów z Oporto (w Globe): spodzić- 
waja się tamże zmiany w minisieryjum Dom 
Pedra. Główny ajent tego księcia opuścił Lon- 
dyn dla udania się do Francyi, aby tamže, 
jak słychać , przyspieszyć posłanie posilltów, 
szczególnićj jednego oddziału Polaków. $ 
Dzień. ziłbion zaspokaja przyjaciół ksićżnćj 
Berry względem jéj položenia; jest ona zapez 


— 


pieczona i otoczoną Wierbymi stronnikami i 
pewnymi doradzeami. 


Francyja. 


Dostrzegacz Austryjacki z d. 3. października 
donosi: Z Moniteur z dnia 25. września (który, 
odebraliśmy przez nadzwyczajna sposobność) 
oltazuje się wiadomość o śmierci króla hiszpań- 
skiego bezzasadną. Pomienione pismo Moni- 
tora zawićra następującą depeszę francuzkiego 
posła na dworze hiszpańskim, datowaną z Š. 
HMdenfonso d. 20. września do ministra spraw 
zewnętrznych, przesłaną przez telegraficzną 
depeszę z Bajonvy z d. 24. wspomnionego mie- 
Siąca do Paryża: i 

S- Hdenfonso d. 20. września. 

„Król, o którego życiu do d. 17. powatpić- 
wano , poczał się wieć raptownie w d. 18. le- 
pićj. Wczoraj okazały się znowu- zatrwazające 
symptomata, atoli dzień dzisićjszy dobrze mi- 
nał, i chociaż nie całkiem zniknęło niebcz- 
pieczeństwo, zdaje się , Že stan Króla jest wię- 
cćj zaspokajający, niżeli się tego spodzićwano.a 

Moniteur z duia pomienionego oświadcza za 
całkicre bezzasadne podanie dzień. Nouvelliste, 
Że dwa francnzkie korpusy wojska mają się 
udać jeden ku Antwerpii, drugi ku Maestricht. 

Ekwipaże księcia Nemours odeszły w d. 21. 
z. m. do Cambray, i to dało powód do zapo- 
wiedzenia odjazdu królewicza. Lecz jeszcze 
nie opuścił Paryża, gdzie przez stłuczenie nogi 
był wstrzymany? atoli, mówi Journal des De- 
bats, wypadek ten nie długo księcia zatrzyma. 

Podług dzień. Nouvelliste z d. 24. z. m., 
zdaje się, że panu Dupin zrobiono na nowo 
propozycyją do wnijścia do ministeryjum. zPe- 
Wna jest (mówi ten dzieńnik), iż w tej chwili 
uczyniono ostateczne kroki, u p. Dupin star- 
szego na wsi w depart. Nievre, aby go sltłonić, 
o ile być może jak najprędzćj do przyjęcia na 
siebie ciężaru, który pan K. Perier tak go- 
dnie dźwigał, pocieszyć Francyją z tćj straty, 
i rozpocząć dzielo pożytecznego dla kraju izb 
posiedzenia. Życzymy, aby naglące przedsta- 
wienia króla, prożby przyjaciół i głos ojczy- 
zny zniewolily wymownego obrońcę porządku 
i wolności do postanowienia, aby swoją obe- 
cuością zapobiegł rozdwojeniu się większości , 
i aby szczególnićj w kierowaniu sprawami wyci- 
snał piętno dzielności swojego charakteru. Idzie 
tu o ofiary, które potrzeba przynieść dla TOZ- 
Roczynającego się dzieła talentu i odwagi; są- 

zimy, Że znamy dosyć pana Dupin, i możemy 
powiedzićć, że się nie będzie długo namyslał.ś 

Dzień. Breton zapewnia w swoim najnow- 
szym numerze, że powstanie w Wandei przy 
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gorliwości władz cywilnych i wojskowych jest 
niepodobne , i Że potrzeba się spodzićwać pręd- 
kiego i zupełnego utłumienia rozruchów na 
Zachodzie. 

Pod tytułem: »Nemesis do Barthelemya wy- 
szła w formie poetycznego listu odpowiedź pa- 
na Sigoyer, na usprawiedliwienie się poety 
Barthelemy. s 


Holandyja. 


W d. 49. września zawinął do Rotterdamu 
północno- amerykański statek Gazette , na któ- 
rego pokładzie znajduje się Carara, wsławiony - 
popełnioną w Bruxelli kradzieżą części dyja- 
mentów księżnćj Oranii, którego rzad Ame- 
ryki północnćj wydał na wezwanie rządu ho- 
lenderskicgo. í 

Belgijum. 

Dnia 21. września przybył ksiażę Ovlcans 
z orszakiem swoim z Paryża do Bruxelli. 

Journal de Luxemburg donosi, że wypu- 
szczeni na wolność członkowie bandy Torna- 
kowskićj d. 14. września powrócili do domów. 

Jenerał Nypel mianowany jest dyrektorem 
kancelaryi w ministeryjum wojny. Mówią, że 
ministeryjum to, jak za pana Brouckere, po- 
dzielone będzie na dwa oddziały. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 

Ołomuniec. Targ na woły d. 2. paździer. 1839, 


Przypędzili: Lossler Abraham, z Brzć- 
ska, 40 wołów ; Wolf Muschel, z Dombrowy, 
50; Juda Lebel, z Mielca, 41;' Mendel Bie- 
nenstok, z Kplbuszowćj, 49; Piętkowski Jak., 
z Limanowej, 70; Moses Katz, z urawna , 
83. Małómi partyjami 155. Ogółem wiec 497. 


Z r a 


£ tych sztuka 


Za ogól- ? 1 podług zda- 

"VR N nia detaxa- 

Eupili: 3 |v cenę 5 | torów mogła 
d PS 


wydać funt, 


mm MO 


zr. | kr. mięsa |łoju 


Cech rzeżnicki 


z Brinu. 54| 150 —| 6 | 5ko | 40 
Cech rzeżnicki 

PRZ 18| 92 |—| 2 | 500 | 30 
Winkler Ferd. 3 

z Kyrwein. 30] 105 —| 3 | 320 | 30 
Małémi partyjami | 328] — |-—-| 1 
Dodawszy do tego u 

Radasz . . . 12 12 
i ilość niesprzedanych | 55 
wyniesie summę .« 497 


X 2 


- 


— 718 — 


Przed targiem kupili: Kompanija wićdeń- 
ska 175 sztuk z 49 rad. parę 41 cetn. po 400 
zr. od Abrahamowicza z Czerniowiec ; kompa- 
nija Harting i Fabesch 149 sztuk ż 17 rad. pa 
rę 101/2 cetn. po 375 zr. od Kajetana Zacha- 
riasiewicza ze Stanisławowa; 154 sztuk z 47 
rad. parę 10 1/2 cetn. po 370 zr. od Dawida 
Ohanowicza z Brzeżan; 460 sztuk z 20 braku 

116 rad. parę 83/4 ceto. po 310 zr. od Moj- 
Pasza Fried ze Stryja; 125 sztuk z 16 braku 
i 43 rad. parę 10 ceto. po 350 zr. od Marka 
Kriss i Aby Allerhand z Żurawna; 132 sztuk 
z 22 braku i 18 rad. parę 8 cetn. po 285 zr. 
od Leizera Atlas z Zurawna; 139 sztuk z 9 
braku i 15 rad. parę 83/4 cetn. po 305 zr. od 
Jakuba Ripper ze Szląska. Rie, Waniek, Itraus, 
z Pragi: 100 sztuk z 12 rad. parę 9 1/2 ceto. 
po 335 zr. od Michała Ripper ze Szląska; 104% 
sztuk z 12 rad. parę 8 1/4 cetn. po 295 zr. od 
Jakuba Drabik z Cieszyna; 200 sztuk z 20 bra- 
ku i 20 rad. pare 8 cetn. po 285 zr. od Grze- 
gorza Mirzeczunowicza ze Stanisławowa; 6 sztuk 
z 7 rad. parę 73/4 cetn. po 270 zr. od Szoli- 
ma Andacht z Chodorowa. Żydzi z Prosnitz: 
47 sztuk z 6 rad. pare 7 1/2 ceto. po 270 zr. 
od Abrahama Alster z Dombrowy ; 456 sztuk 
krów z 48 rad. parę 6 1/2 cetn. po 220zr. od 
lierscha Spieler z Żurawna; 153 sztuk z 17 


rad. parę 9 1/2 cetn. po 330 zr. od Franciszka” 


Fussek ze Szląska. 

Z porównania ceny i wagi pokazuje się, Że 
te dla sprzedajacych zawsze jeszcze są korzy- 
stne. Targi nasze nie są liczne, ponieważ 
ciężkie i lepsze bydło przed targiem jeszcze 

o drodze zakupują. Urzędowa cena mięsa 
podskoczyła u nas na ten miesiąc o 1/2 ka. 
m. k. na funcie. — Podług najświćzszych do- 
niesień z Wićdnia cena okowity miała tam przed 
rogatkami pójść w górę do 56 kr. w. w. za gra- 
dus. Dla przypadających świąt żydowskich na- 
stępujące dwa targi -odbywać się tu będa we 
czwartki. 

Brünn d. 10. września. (Handlungs-Zeitung 
von und fir Ungarn z d. 49. września.) Jar- 
mark tutćjszy, który się właśnie co ukończył, 
pie najlepićj wypadł. Wełny było na nim tro- 
chę zawicle, a kupców na nię nie było; z te- 
go powodu z początku wcale nic nie sprzedano, 
a na końcu sprzedawano ją tanio. 


Petersburg. (St. Petersburg, Handels-Zeitung 
d, 13. sierpnia 1832.) Od d. 4. stycznia aż do 


i. lipca oclono w Radziwiłłowie następujące 
towary: a) Artykuły przywozowe: Antymoni= 
jum 116 pud. 24 funt.; bawełny przędzonćj 
94 pud. 23 funt.; wyrobów bawełnianych war- 
tości 149188 rubli; pereł dętych za 110206 ru- 
bli; wanilii za 6095 rubli; goździków korzen- 


-nych za 1287 rubli; korków za 8440 rubli; 


imbićru 53 pud. 36 1/4 funt. ; cynamonu 81 
pud. 34 funt. za 4995 rubli; kawy 244 pud. 
19 funt. ; kakao 18 pud. 1 funt.; koralów pra- 
wdziwych za 213,025 rubli; cynobru 369 pud. 
23 funt.; czerwcu 97 pud, 18 f[unt.; indygo 
184 pud. 9 funt.; winianu potażu kwasu (cre- 
mortartari) 379 pud. 34 1/4 funt.; ałunu 1222 
pud. 16 1/2 funt. ; wyrobów lnianych za 26,815 
rubli; kós za 1,657,525 rubli; narzędzia Že- 
laznego za 16,422 rubli; towarów stałowych 
za 134810 rubli; Żywego sróbra 041 pud. 33 
funt.; mydia pachnącego za 14,165 rub.; wi- 
na węgierskiego za 403,935 rub.; Trancuzkiego 
za 34,093 rub.; szampańskiego 6211 butelek 
za 28,999 rub; porteru za 2845 rub. ; pieprzu 
81 pud. 2 4/% funt.; rękawiczek skórzanych 
za 2640 rub.; séra szwajcarskiego 480 pud.; 
tiulu , koronek i blondyn za 106,689 rubli ; orv- 
gantyny jedwabiu 2095 pud. 3:funt. za 1,954,205 
rub.; wyrobów jedwabnych za 420,150 rubli; 
przędzy wełnianćj białćj i farbowanćj 171 pud. 
26 funt. za 19,643 rub.; wełny owczój 170 pud. 
8 funt. za 9,625 rub. ; wyrobów wełnianych za 
166,401 rub.; szafranu -za 41,320 rub.; ogó- 
łem za 8,286,743 rubli. B) Artykuły wywozo- 
we: Anyzu 12,777 pud. 17 funt. ; wosku żółte- 
go 25,767 pud. 12 4/2 funt.; karuku 313 3/4 
pud.; skór wyprawnych za”65i,120 rub.; skór 
surowych za 301,050 rub.; skórek zajęczych 
za 424,870 rub; przędziwa konopnego 873 1/4 
pud.; miodu 7,085 pud. ; futer za 509,188 rub.; 
łoju 11,896 3/4 pud.; wołów i krów 443 sztuk 
za 5,495 rub.; pszenicy 784 czetwertni; wełny 
owczćj 6,567 pud.; kozićj 531 pud.; szcze- 
ia pud. 15 funt.; ogółem za 4,369,263 
rubli. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiechi. — Dziś, Clementine von Aubigry; 
rb dramat w 4 aktach. 

Jutro: Der Barbier von Sevilla; wielka komicz- 

na 'opera w 2 aktach, p 
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